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SKŁADNICA STRAŻACKA 
Spółdzielnia Członków Zw. Florjańskiego 

W ARSZA W .A„ UL. SENATORSKA 29 (Galerja Luksenburga). 
T E LE F O N 277~42. 

POLECA STRAŻOM OGNIOWYM : 

SIKAWKI 4'' zdejmowane z miedzianym powietrznikiem, wy prób o w a n e przez 
Komisję Techniczną Związku Florjańskiego, 

BECZKI, WĘŻE TŁOCZĄCE i SSĄCE róźnej średnicy~ 
PÓŁLĄCZNIKI śrubowe do węźy, kaski, topory, linki, naramienniki, guziki i ozdoby. 

strażackie i t. p. 

po cenach pozakonkurencyjnych. 

ZNAKI ZWIĄZKU FLORJAŃSKIEGO. 
Z zamówieniami należy się zwracać do Zarządu Składnicy Strażackiej (Warszawa, 

ul. Senatorska 2 9). 
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i Fabryka Maszyn RZEWUSKI is-KA 
WARSZAWA, ORDYNACKA·~7. 

WYRABIA I POSIADA NA SKŁADZIE: 

SIKAWKI NAJNOWSZYCH KONSTRUKCYJ I INNE NARZĘDZIA POŻARNICZE 
TUDZIEŻ MASZYNY DO WYROBU DACHÓWEK PIASKOWO-CEMENTOWYCH, 

PUSTAKÓW, CEGIEŁ, CEMBROWIN STUDZIENNYCH, RUR i t. p. 

1''łiftiW'ifłtiW'ififtiW'fiftiW'tiftiW'łifiiW'łift4W'fłt4'1''f łt4Włfift4W'ł'itiW'ififtiW'fiftiW~ 

POMPY STUDZIEtłtłE 
SIKAWKI z wentylami stożkowemi lub kulkowemi (stosownie do życzenia), beczki, drabiny, 
wozy rekwizytowe, KASKI, WĘŻE, topory, guziki, ozdoby do mundurów i wszelkie przy· 

bory dla Straży Ogniowych poleca fabryka 

ST ANISLA W TRĘBICKI i S.-ka 
"" ~ ARSZA WIE 

Zarząd i sprzedaż: ul. KOPERNIKA 33. Telef-On · 10-30. 
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PRZEDPŁATA. KOMITET~R.EDAKCYJNY: /E. Balcer, T. Brzozowski, B. Chomicz, OOŁOSZEŃIA. 
Cena „Przeglądu Po.żarn . " J. Kon, St. Olkuski, int. J, Tulls;kowski, K. Wys:żnacki, int. L. Zagrolhkł. 

· Pierwsza strona pued tekstem. Mk, 1~0 
Druga strona przed tekstem i cał!l , 

strona za tekstem . . • Mk. 4500 
na I kwartał r. b. - .Mk. 50 
wraz z przesyłką pocztową. 

R.EDAKTOR.: Leon Ostaszewski. 

U w a g a: Dla Członków Związ~ 
· ku Florjańsk. 20% ustępstwa. 

Cena zeszytu pojedyńczego 
25 mk. 

Adres Redakcji. I 1\dmlnlstracjl: Warszawa, Al. Jero1ollmskle '5. 

Biuro Redakcji I 1\dmlnlsłracjl otwarte od 9 rano do 3 po poł. 

Części stron w odpowiednim 1tó1u.nku. 

Bilanse i sprawozdania rachunk0we 
O 100 °/9 drotej. · 

Pocztowe konto nekowe (P..K.O.) Nr. 235. Ogłoszenia zagraniczne o 100 % drohj 

Rękopisy artykułów, nadesłane do Redakcji bez oznaczenia bonorarjurn, uwa2a się za bezpłatne. · ..._ 
I 

Nr. 3- 4. Warszawa, luty 1921 r. Rok VII. ·· 

TREŚĆ: Od Administracji. - Harcerskie drntyny poio.rne prZPZ S. Pągowskiego. - Pollary ·zbiorowe przez Konstantego 
Wysznackiego. - Ćwiczenia z drabiną lańcuchow~ t. zw. francuskei przez T. Brzozowskiego. - Zwi~ek Florjański. - ~ro­

nika. - Korespondencje. -Głosy Czytelników. - Ofiary. 

OD ADMINISTRACJI. 

Z.powodu wzrostu kosztów wydawniczych przedpłata vPrzeglądu Pożarniczego" na kwartał 11-gi r. b. 
wynosi 75 mk., dla członków Związku Florjańskiego - 60 mk. 

Przedpłatę, którą przyjmu;"emy tylko kw art al n ie, wpłacać można w Administracji (Warszawa, 
Al. Jerozolimskie 55) l11Jb w Oddziałach Pocztowych. składaj'ąc pieniądze na konto czekowe nPrzeglądu 

Pożarniczego" .NJ 2/35. 

Harcerskie drużyny pozarne. 

Harcerstwo jest to swego rodzaju system wycho„ 
wa wczo·społeczny. Zadaniem harcerstwa jest wychować 
z obecnego pokolenia młodzieży przyszłych obywateli 
odrodzonej Polski. · · 

Przez urabianie w mlodzieży prawości, obowiązko­
wości, wytrwałości, społecznej użyteczności i ciągłej 
gotowości do niesienia pomocy innym- harcerstwo dąży 
do rozwinięcia nietylko fizycznej, lecz przedewszystkiem 
moralnej tętyzny młodego pokolenia - przyszłych bu· 
downiczych naszej Ojczyzny. · 

Zadania to olbrzymie i bardzo ważne, a drogi, 
któremi ku nim d~~yó należy, powinno wskazywać mło­
dzieży samo społeczeństwo przez swe jaknajdalej idące 
zrozumienie i czynne poparcie harcerskiego ruchu mło­
ilziety, by ta cel swój osiągnąć mogła. 

Młodzież, jako przyszłe pokolenie obywateli, musi 
się zapoznać z potrzebami swego kraju, musi być już 
w latach największej swej energji i żywotności zapra­
wiana do obowił}zków obywatelskich przez zaparcie się 
siebie, by żyó w przyszłości jedynie myślą o Ojczyźnie 
i polepszeniu Jej losu wraz z losem współobywateli. 

Dziś, gdy wojna światowa zdemoralizowała ludz­
kość całą, gdy Agoizm, lenistwo i niedołęst_wo stały się 
powszechnymi wrogami dobrobytu społecznego, winniś· 
my wytężyć wszystkie siły, by młode pokolenie, w wol­
nej Ojczyźnie wyrosłe, nie posiadało wad ludzi w~pół­
czesnych. Ojczyźnie naszej, Polsce, potrzeba ba~dzo 
dzielnych ludzi, by ciętkie chwile, w jakich się kraj 
obecnie znajduje i, wyczerpany wojną, ograbiony przez 
wrogów, przez szereg lat jeszcze się znajdować będ~je, 
przetrwać i wykazać, iż naprawdę zdolni jesteśmy być 
wielkim narodem. 

Zadaniem artykułu niniejszego jest wskazać i spo­
łeczeństwu i młodzieży, jaką drogłl na jednam tylko 
polu pożarnictwa cele te osiągnąć możemy. r 

Nasze budownictwo·. ogniotrwałe posiada i, rzecz 
prosta, długie lata jeszcze posiadać· będzie· olb~ymie 
niedomagania. To też i stan palności kraju ną.szego 
napewno nie prędko się polepszy. W rozwoju· przeto 
racjonalnej obrony przeciwpożarow~j dopatrywaó się 
należy tego jedynego, zabezpieczającego środka, który 
przez długie lata planowej akcji podnoszenia stanu bu­
downictwa ogniotrwałego będzie chronił mienie naro­
dowe od klęski pożarów. 

Znaczny wzrost ilości oąhotniczych straży ognio„ 
wych w latach ostatnich, pomimo trudnych warunków 
wojennych, nie pozwolił nam jednak dorównać innym 
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pa.listwom (1 strat ogn. przypada u nas jeszcze na obszar 
przeszło 100 km2, gdy np. w Czechach 1 straż ogniowa 
przypada na obszar 10 km2). Znane nam cele wrogiej 
gospodarki zaborc6w dają tutaj wymowny wyraz krę­
powania naszej ini.cjatywy spo.lec~nej i ~ulturalno-gospo· 
darczej. Zważy6 Jeszcze nale~y, Iż poziom zawo?owego 
wyrobienia naszych ochotmczych atra~y ogmowych 
jest jeszcze bardzo niski. 

Jak więc z powyższego widać, chwila obecna wy­
maga od nas bardzo wytęMnej pracy. A by tej pracy 
podołać winniśmy się zaprząc do niej niezwłocznie przez 
obmyślenie planowej akcji, której dodatnie skutki lata 
najblitsze wykazały. 

Jak wielką rolę w tej akcji odegrać może młodzież, 
z tego sobie dokładnie sprawy nie zdajemy. To ~et ce­
lem moim jest wykazać, jaką drog~ planowa akcJa spo­
łeczeństwa w zaprawianiu szerokich kół ~łodzieży ~fo 
idei pożarnictwa, zmierzając ku pożytkowi narodu, iść 
powinna. _ 

Skreśliłem w paru słowac~ wstępnych ~adania 
· harcerstwa polskiego, gdyż na teJ wychowawczeJ orga­

nizacji pragnę projekty swoje oprzeć, i wykazal'.ei:i na­
stępnie ogrom pracy, jaka nas na polu i>ożarmctwa 
czeka. . To są podstawowe wiadomości do należytego 
zrozumienia kor~yści, jakie z połt\czeni~.idei po~arn~: 
ctwa z idet\ harcerstwa polskiego, akCJI orgamzaCJl 
obrony przeciwpożarowej z akcją wychowania młodzieży, 
osil\gn11ć możeniy. 

Byśmy na polu pożarnictwa dorównali ~nnym 
państwom europejskim, nie tylko sama idea walki z. og­
niem, szerzej - idea pożarnictwa winna być wpOJOna 
w jaknajliczniejsze warstwy ~połec~eństwa, lecz tak~e 
i same sposoby walki z ogmem wmny b~ć należyme 
uwzględnione w praktycznem wychowaniu młodego 
pokolenia.. 

By zaś cele te osią,gnąć, należy działać ni?tylko 
przez zainteresowanie ideą pożarnictwa starsze] mło­
dzieży w wieku od lat 15-stu, lecz szczególnie przez 
praktyczne, zawodowe wyszkolenie młodzi.e~y w zak:e­
sie służby strażackiej, służby obywatel.skieJ, wyrab~a­
jl}cej w młodzieży karność i te wszystkie zn;lety, ktore 
na wstępie, jako dążenia ha.rcerstwa polskiego, wska-
załem. · 
. Droga do osią,gnięcia tego wszystki~go - to tw?-
rzenie harcerskich drutyn p,ożarnych, ktorych zadama 
i organizacja wyczerpująco uwzględnione zostały 
w opracowanym przez Związek Florjański statucie i re­
gulaminie Harcerskich Drużyn Pożarnych 1). Wystar­
czy przeczytać na wstępie rzeczonego sta~utu .o c~lach 
harcerskich drużyn pożarnych, by zdac sobie Jasno 
sprawę, jak wielkie znaczenie maj Ił! one w zakresie. ak­
cji nad uświadamianiem sz.erokich ~arstw ~łodz1e~y 
i. jakie rezultaty przez racJona,lne ich orgamzowame 
osi~gną,ć możemy. 

Harcerskie drużyny pożarne, jako organizacje, 
całokształt służby strażackiej uwzględniajl\oe, dają mło­
dzieży możnośó należytego rozwoj~ .fizycznego~. będąc 
jednocześnie właściwym wykladmkiem energ]I mło­
dzieńczej, która w sposób godziwy wyładowywać się 
może. 

Organizacja harcerskich drużyn pożarnych, opar­
ta na zwykłych zasadach harcerskich, przy jednocze­
snem zapewnieniu dostatecznego dozoru ze strony och?­
tniczych straży ogniowych, przy kt6rych harcerskie 

•) ·patrz 11Przegle.d _.Potarniczy" J\!l 3- 4- f> z . .r. 1920. 

druzyny pożarne powstaj~, · daje pewną rękojmię, iż 
wszystkie powy~sze cele są w zupełności osiągalne. · Je­
dnocześnie i sam spos6b organizacji daje młodzieży 
mo~ność samodzielnego stosowania i przestrzegania, 
zasad typowej organizacji korporacyjno-społecznej. 

Przyznać przytem należy, iż wplyw harcerskich 
drużyn potarnych na rozwój zawodowej sprawności 
naszych ochotniczych straży ogniowych jest bardzo 
znaczny. Wykazuj~c bowiem nadzwyczajne wprost 
zamiłowanie i zapal do służby strażackiej, młodzież 
harcerska przewyższa niekiedy swą zawodowi\ spraw­
nością poziom sprawności ochotniczych straży o~nio­
wych, dodając w ten sposób pewnego bodźca członkom 
straży do osiągnięcia również możliwie najwyższego 
stopnia zawodowego wyszkolenia. Fakt ten jest, oczy­
wista, zupełnie wytłumaczony, ~dyż młodzież, posiada­
j~c więcej ~ycia wewnętrznego i bardziej się zapalaj~c 
do tak czynnej, pełnej poświęcenia i niebezpieczeństw 
pracy, jaką jest praca strażaka, zdol~a jest' szybciej 
osiągnąć wydatniejsze rezultaty, niż ludzie starsi, po­
wolniejsi, bardziej zrównoważeni w podejmowaniu ja­
kiejkolwiek pracy. To też fakt ten winien spotkaó się 
z należytem zrozumieniem ze strony członków i kiero­
wników straży~ którzy. wspóldziałając z zamierzeniami 
młodzieży, winni zapal jej jaknajbardziej wykorzystać, 
a nigdy przez nieodpowiednie ograniczenia go nie ha­
mować. 

Uwzględnienie wreszcie w pmcach harcerskich 
służby strażackiej, czy to przez odbywanie ćwiczeń, 
czy też lJ.dzial harcerzy w akcji ratunkowej przy poża~ 
rach, ma bardzo dodatnie znaczenie na rozwój ruchu 
harcerskiego, gdyż, działając szczególnie zachęcająco, 
przyciąga w ten sposób do organizacji harcerskich mło­
dzież, która dla ruchu i idei harcerstwa polskiego pozo­
stawała obojętna. 

Jako dowód słuszności uwag powyższych nie­
chaj posluży wystąpienie harcerskiej drużyny pożarnej 
na 1-ym Ogólno-krajowym Zjeździe przedstawicieli 
straży ogniowych w Warszawie w roku 1916-ym i pra­
ca szeregu harcerskich drużyn pożarnych na prowincji. 

Zadaniem ochotniczych straży ogniowych jest 
nietylko gaszenie pożarów i wogóle niesienie pomocy 
przy ratowaniu życia i mienia w czasie wszelkiego ro­
dzaju klęsk żywiołowych, lecz także przedsiębranie 
szeregu środków .zaradczych, zmierzających ku podnie­
sieniu pożarnictwa ojczystego. i polepszeniu w ten spo­
sób stanu bezpieczeństwa ogniowego w kraju. Za je­
den z tych środków zaradczych można właśnie uznać 
tworzenie przy strażach ogniowych harcerskich drużyn 
pożarnych. 

Praca to wdzięczna, bo przynosząca szybko nad­
spodziewane rezultaty w teraźniejszości i na przyszłość. 
Niech więc uwagi powyższe znajdą szerokie zastosowa­
nie wśród naszych straży ogniowych, których zarządy 
i kierownicy uznają tworzenie harcerskich drużyn po..­
żarnych jako jeden z programowych obowi~zk6w roz­
woju pożarnictwa, szczególnie w tych miejscowościach, 
gdzie środowisko młodzieży jest liczne. 

A i Związek Florjański, którego celem jest dba~ 
łość o rozwój pożarnictwa ojczystego, a który np. 
uwzględnia rokrocznie . w swym budżecie pewne sumy 
na zasiłki dla harcerskich drużyn pożarnych, w mfarę 
rozwoju swych prac i zasobów, otoczy niewątpliwie 
większem niż dotychczas poparciem popularyzowanie 
idei pożarnictwa wśród mlodziety. S. Pągowski. 
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Pożary zbiorowe. 

W ubiegłym 1920 roku na obszarze b. Kongre­
sówki zdarzyło się 98 pożarów zbiorowych, to jest ta­
kich, podczas których jednorazowo splonęło conajmniej 
10 budynków. Zjawisko to u nas powszednie; ogól ma­
Jo na nie zwraca uwagi, a jeśli reaguje, to częściej oka­
zuje współczucie pogorzelcom, niż zrozumienie gospo­
darczej szkodliwości pożarów zbiorowych. „ Istnieją 
przecie organizacje ubezpieczeń ogniowych, niech one 
się tern zagadnieniem zajmują:" - rozutiiuje obywatel. 

Tu właśnie tkwi zło, że brak uspołecznienia po­
zwala obywatelowi przejść do porządku dziennego nad 
tak doniosłem zagadnieniem życia gospodarczego. Bo 
oto, co mówią liczby. W ciągu ostatnich 17 lat pożary 
zbiorowe w b. Kongresówce zniweczyły 66312 budyn­
ków, czyli co rok pochłaniaj!\ średnio 3 900 budynków. 

Liczby te dotyczą 752 pożarów zbiorowych, śred~ 
nio więc w pożarze zbiorowym plonie 88 budynków, 
gdyby więc przez stosowne środki zaradcze uniemożli­
wiano żywiołowe szerzenie się wszczętego pożaru, moż­
naby wielokrotnie zmniejszyć szkody pogorzelowe, 
a przez to pomnożyó nasze bogactwo narodowe. · Trze­
ba sobie uprzytomnić, że wraz- z budynkiem, szczegól­
niej podczas groźnego pożaru zbiorowego wsi lub mia­
steczka, ginie cały dorobek rolnika, inwentarz źywy 
i martwy, giną narzędzia i warsztaty pracy rzemieśl­
nika, płoną często składy towarów, nagromadzonych 
u kupców, słowem kraj ubożeje nietylko przez ubytek 
budowli, lecz, co ważniejsze, przez wykolejenie gospo­
darczo twórczych jednostek. 

Szkody, zrządzane w budynkach przez pożary 
zbiorowe, są dokładnie znane, szkody zaś reszty mienia 
trudno obliczyć, a już zupełnie nie ·sposób ocenić wyso­
kości szkód, pośrednio przez pożar zbiorowy spowodo­
wanych. Przeciętnie pożary zbiorowe powodują szkód 
w samych budynkach corocznie około 1 miljona rb. 
(w złocie), według cen przedwojenDych, mianowicie 
średnio 830000 złotych rubli. 

W przeciwstawieniu do szkód, powodowanych 
przez pożary odosobnione, pojedyńcze (gdy płonie jeden 
tylko budynek) szkody, wyrządzane przez pożary zbio­
rowe, mogą być, jeśli nie całkowicie usunięte, to w każ­
dym razie znakomicie pomniejszone. Trzeba tylko 
powszechnego uświadomienia ogromu doznawanych 
strat i zbiorowej woli zwalczania tego zła gospodar­
czego. 

Pożary odosobnione będą się zdarzały zawsze; 
z rozwojem kultury wzmaga się nawet ich ilość. bo 
mnożą się przyczyny powstawania pożarów, zadaniem 
jednak środowiska kulturalnego jest opanowanie groź­
nego żywiołu, umiejscowienie wszczętego już pożaru. 

Groża pożaru zbiorowego ma swe źródło przede­
wszystkiem w bezladnem skupieniu budowli, to też do­
piero racjonalne przebudewanie kraju uwolni nas od 
klęski pożarów zbiorowych, przypominających średnio­
wieczne stosunki budowlane, o których w miasteczkach 
Zachodu już pamięć zaginęła. W wiekach średnich 
skupienie budowli po miastach było uzasadnione konie­
cznością zmieszczenia się w obrębie ochronnych murów 
miejskich. Dziś, przeciwnie, tramwaj elektryczny po­
zwala na tworzenie miast-ogrodów, na lekceważenie 
odległości, co ułatwia. znacznie racjonaln~ budow~ tak­
że pod względem bezpieczeństwa ogniowego. Staty· 

styka stwierdza, że mimo znacznego przyrostu straży 
ogniowych w ostatnich 20 latach, ani ilość ani inten­
sywność pożarów zbiorowych nie uległa widocznej re· 
dukcji. Rozległe granice wahań wskazują na zupełną 
przypadkowość zjawiska pożarów zbiorowych, niczem 
nie hamowanego, jak to przedstawia zał9i!czona tablica. 

.PO~ARY ZBIOROWE. 

1902 jl 1311227 25l 
3 I 19 2279 324 
4 58 8628: 1,485 
5 ~12087 384 
6 3414690 721 
7 I 40 5890 1,045 
8 ,, 38 3806 1 692 
9 16'1322 255 

rn10 'I :n 5318' 924 
1 I 44 5659

1 

1,018 
~ 29 4442 616 
3 19 2495 393 

! 
I 

L916 1
) l 45 3197 479 

7 I 77 614711,101 
8 I t06 221311,061 
9 I 58 2897 720 

1920 ' 98 4015 2,760 

Wypa<la na 
pożar 

li ud I Strat w rb. 

I s4J -=-i9,308 
1201 17,064 
149 25,598 
99, 18,293 

1381 21,220 
1471 26,133 
100 18,212 
821 15,910 

144J 24,984 
129 23,132 
153, 21,241 
131 20,710 

71 10,647 l 
80' 14,302 
20 10,000 
50 12,405 
41 28,163 

"". ogólnej liczby 

poż.lbu~ ~tr&t _ 

o 39 1 113.1.1,8-· 
' , I 0,48 ,13,91 12.~ 

1,09 27,6 27,5 
0,36 10-l ~,7 
0,64 18,9 lG,7 
0,78 24,8 25,2 
0:85 19,4· 20, 7 
0,40 8,2 9,8 
0,85 25,4 26,(> 
0,87 19,9 22,1 
0,70 23,6 19,7 
0)44 14,2 13 

1,7 25,3 22,7 
2,2132,6 36,6 
3,0 13,1 83,-
2,0 - 1 

I 2,9 -; 

Ilość pożarów zbiorowych w ciągu ostatnich 20 
lat nie wykazuje tendencji do zmniejszania się, nato­
miast jakgdyby daje się zauwa.żyć dążność do zmniej­
szenia intesywności tych pożarów. W latach ubiegłych 
do 1914 (przedwojennych) często zdarzały się pożary, 
w których płonęło naraz po paręset budowli, jak np. 
w Ossowie pow Radzyń 420 budynków 28.V. 1904 
„ Przysusze Opoczno 459 26.V I. „ 
„ Łaskarzewie Garwolin 385 11.VI. „ 
" Rudnie Radzyń 411 „ 2.VI. „ 
„ Wiznie Łomża 398 ,. 11. VIII 1906 
„ Kocndze Dolnej „ Biłgoraj 485 1.IV. „ 

Milanowie Radzyń 42:2 11. VIII. „ 
„ Zwoleniu Kozienice 454 2.X. · 1907 
„ N owym Dworze „ Warszawa 415 4.X. „ 
„ Krasówce Włodawa 414 „ 16.VI. 1909 
„ Tuliszkowie Konin 411 17. VII. 1911 
11 Łaskarzewie „ Garwolin 390 23. VIII 1911 
„ Lipnikach Kolno 361 8.IV. 1912 
„ Radziłowie Szczuczyn 384 „ 17.VI. 

w latach zaś powojennych z wyją~kiem wielkich poża­
rów Bodzentyna i Rzgowa ilość spalonych budynków 
podczas jednego pożaru rzadko przewyższa 100 budo­
wli. Największe z pożarów zbiorowych w ostatnich 
latach były następujące: 
w 1920 r. Zawieprzyce pow. Lubelski 264 budynki 

Tyszowce „ Tomaszow. 144 ,. 
Wieliszew ,., Warszaw. 99 
Huta Stara ,., Częstochow. 91 

w 1919 r. Turza. Wielka „ Mławski 142 
Wizna Łomżyński J 46 „ 
Gnojno Konstatyn. 102 „ 

Pożary zbiorowe grasuj~ przedewszystkiem v\1 śród 
licho pobudowanych mieścin, niweczą wsie i wyjt}tkowo 
tylko zdarzają się w miastach powiatowych, oczywiście 

1) Pozorne zwiększenie ilości pożarów od roku 1916 wy­
nika z tej przyczyny, że za pożar zbiorowy uważano w obli­
czeniach poprzednich lat taki pożar, gdy płonęło jednorazowo 
10 nieruchoniości, w obliczeniach zaś nowszych od roku 1910 
za pożar zbiorowy przyjęto taki, gdy plonie jednorazowo 10 
budynków (choćby w jednej nieruchomości). 
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na przedmieściach. W rozważanym o~resie 20 .lat po­
żary zbiorowe zanotowano w następujących miastach 
powiatowych: 

w Łasku 23-III - 1905 r. 
„ Białej 27-VII „ i 27-III -1906 
" Grójcu 21-I - 1906 r. 
~ Opatowie 11-VIII - 1908 r. 
„ Łodzi 30~ VIII „ i 31-XlI-1909. 

· Przeciętne liczby z okresu 20-letniego wykazują, 
że pożarów zbiorowych wydarza się: 

w styczniu 1 w maj u 7 we wrześniu 3 
„ lutym 1 „ czerwcu 5 „ październ. 5 
„ marcu 3 „ li_pcn 6 listopadzie 1 
„ kwietniu 4 „ sierpniu 5 grudniu 1. 

Nieliczne pożary w porze zimowej zdarzają się 

wyłącznie w miasteczkach, co świadcz~, że na:w?t przy­
rodzone warunki atmosferyczne, chromące wies od po­
żaru w zimie, nie mogą zapobiec klęsce, grożącej s.tale 
tym najgorzej zab.udowanym miaste~zk.om. Z hc.z.b 
przytoczonych wymka, że od wcz~sD:eJ w10sn_y do p~z~ 
nej jesieni luna pożarów przyswieca wsi polskieJ 
i mniejszym miasteczkom. . . 

W ponurym blasku tej luny Jaskrawo uwydatma 
się gospodarcza niezaradność., która pozwala, żebf co­
rocznie z dymem pożarów zbiorowych ulatywalo mepo­
wrotnie dziesiątki miljonów mk. mozolnego dorobku 
ludowego. 

W samym tylko ubieglym 1920 roku splonęlo 
podczas pożarów zbiorowych 4 085 budynków ? warto­
ści 2 700000 rb. W 42 wypadkach pożar obJął naraz 
więcej niż 30 budynkó~. Z ogól~ej licz.b.y 98 po,ż~rów 
zbiorowych 72 wypadki zdar~yly się~ IDieJSCowoscia_ch, 
które nie posiadały zorgamzowan~J o_brony .przeci"'."­
pożarowej. ~traż o.gniowa, gdyby i~tmala,. me~ątpl~­
wie przyczymlaby się do ogramcze~ia klę.ski og~10WeJ. 
Do wysnucia tego wniosku upoważma stwierdzeme fa~­
tu że najgroźniejsze pożary '" rozważanym okre~ie 
pr~ypadają na te miejscowości, gdzie albo straży ogmo­
wej nie by!o wcale np.: 

Turza Wielka - pow. Mławski - 142 budynki 
Kołbiel - :' M. Mazowiecki . - 85 „ 
Gnojno Konstantynowski - 102 
Górki Buski - 85 " , 

albo straż ogniowa była zaniedbana., niedostatecznie 
wyszkolona lub dopiero :iiedaw~o zo~ganizow~na, np. 
w Tomaszowie Lubelskim - sikawki zarekwirowalo 
wojsko, w Kurowie (pow. wieluńsk9-:-- straż ut~orzo­
na dopiero w 1919 roku, podobme i w paru mnych 
miejscowościach. . . . 

Że istnienie dobrze wyszkoloneJ drużyny pożarneJ 
wywiera wplyw na przebieg poż~rów zbiorowyc!1, ogra· 
niczając ich rozmiary, o tern świadczy następuJąc~ o~­
serwacja. Według ilości pożarów zbio:owych, Jak~e 
się wydarzyły w ostatnich 20 latach, powiaty następuJą 
po sobie w takiej kolejności: 
Radzyński 26 poż. (straż~ 5) Łukowski 
Garwolin 19 „ (24) Wlodaw„ 
Hrubieszów 18 „ (4) Wieluński 

13 poż. (straży). 
12 " (1) 
12 (60) 

Tomaszów 17 „ (6) Lubelski 12 ., (13) 
Bf2dziński 17 „ (52) Szczuczyn 
Mławski Hi (9) Chełmski 

8 
11 

Bialski 17 (1) 

Z wyjątkiem będzińskiego i wieluńskiego są to 
powiaty, w których jest najmniej straży ogniowych, 
jak świadczą liczby w nawiasach przytoczone. 

. Oczywiście, pożary zbiorowe wynikają na sk~tek 
licznych i różnorodnych przycz.yn, przedewszystk~em 
skut.kiem zaniedbanego budowmctwa, lecz ta okohcz-

ność, że pożary zbiorowe najczę~ciej nawi~dz~ją powia­
ty, nie posiadające straży ogmowych, me Jest tylko. 
przypadkow!'m zbiegi~m ~icz?, z~laszcz~1 ż~ i w ty~h 
dwóch powiatach, wielunsk1m i będzmsk1m, g_dzie 
straży jest dość dużo, poża.rom ulegały przeważme te 
miejscowości, gdzie straży me byfo. 

Uderzającym jest fakt, że pożar zbiorowy powta· 
rza się w tej samej miejscowości. Jeżeli spłonie znaczna 
część wsi lub miasteczka, to w parę dni po pierwszej 
pogorzeli następuje powtórny pożar, często nie mniej 
aroźny od poprzedniego. Tak było z Kołbielą, Wizną 
(p. łomżyński) Podwierzbiem. (p. garwoliński), Blasz­
kami, Wierzbicą (p. radomski), Nowym Dworem (pow. 
warszawski). 

Pożary zbiorowe, choć stanowią niski odsetek ogól­
nej ilości pożarów (1/2 ° do 3%), przeja~iają wielką swą 
silę niszczycielską, bo szkody przez nle zrządzone do­
chodzą do trzeciej części ogólnych szkód ogniowych, 
wynoszą bowiem 10% do 30% szkód ogólnych. 

Jeśli ulożymy powiaty według wielkości szkód, 
zrządzonych przez pożary zbiorowe w tych powiatach 
w ciągu ostatnich lat 20, okaże się, że idą one w takiej 
kolejności: 

Straty zrządzone przez 
pożary zbiorowe. 

W r. 1919 było 

Radzyński Rb. 575,000 5 straży ogn. 
Garwoliński „ 372,000 24 „ 
Mławski „ 347,000 9 
Tomaszowski 326,000 6 
Hrubieszowski „ 310,000 4 
Opoczyński 289,000 9 
Kielecki 269,000 7 „ 
Bialski 259,000 1 „ 
Kolneński 247,000 2 „ 
Bedziński „ 237,000 52 
SÓkołowski „ 231,000 10 „ 

Znów więc okazuje si~, że tam, gdzie straży ognio­
wych jest najmniej, tam pożary zbiorowe największe 
szerzą spustoszenia. 

Zmniejszenie się pożarów zbiorowych w ostatnich 
ł latach przypisać należy pra wdopodo_bnie zwi~kszonej 
dbałości ogólu o swe dobro. WzrastaJąca z dmem każ­
dym drożyzna materjalu i robocizny zmusza wlaściciela 
budynku do przezor~ości. , Poj~dyńcze P?.żary sp~kul~­
cyjne, od których og~eń mogl su~ p~~mn?s1c na sąs1~dn~e 
zabudowania dzis me są do pomyslema, bo przeciwme 
kupiec hurto~y i sk~adnik raczej ~szel.kiemi SJ?Osobaz:iii 
zabiega o zachowame towaru, mż o Jego zmszczeme, 
gdyż nawet wysoka suma ods~kodo~ania pog?rzelowe­
go nie zapewni mu zysku, ktory daJe wzrastaJąca stale 
drożyzna. 

Obok tych przyczyn prawdopodobnie i dzialalność 
straży ogniowych, ~rzynajmniej ~ D:iektóryc~ ok~li­
cach, wpłynęła częśc10wo na oslab10me pożarow zb1~­
rowych. Na to jednakże,. ~~y wpł.yw_ st~a~y stal się 
bardziej w~doczny, trzeba ilosc obecme istmeJł}cych or­
ganizacyj strażackich przynaju;iniej potroić,. a nadto 
wzmóc sprawność dr?-żyn og.mowy?h. Gmmy muszą 
zapewnić strażom kome do wyjazdu i fu~dusz na. utrzy­
manie w porządku wzorowym narzędzi ratowmczych. 

Opłaci się to wielokrotni~. Toż t.e dziesi,tki ~i­
ljonów marek, tracone coroczme ."'." dymie pożarow zb1?.­
rowych, to jakby procenty ?d milJ~rdoweJ kontrybucJ1, 
nałożonej na lud przez żyw10l ogmowy za. gospodarcze 
niezaradność i lekceważenie wroga. U morzyć ten tło­
czący nas dług mogą tylko inwestycje przeciwogniowe 
na szeroki\ skalę pomyślane. Konstanty Wysznack1·. 
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, 
Cwiczenia z drabiną łańcuchową 

t. zw. francuską. 
(Uwagi do Instrukcji dla straży ogniowych). 

Do ćwiczeń z drabiną łańcuchową Straż Ogniowa 
W a1·szawska używała poczfltkowo dwóch ćwiczących, 
zwiększając 

1

jednak b. często tę liczbę do 3-ch, gdyż 
tylko dwóch wyjątkowo silnych ludzi mogło drabinę 
tę jako tako ustawić. Do sprawnego, a niezbyt wiel­
kiego wymagającego wysiłku ustawienia drabiny łań­
cuchowej należy, zdaniem mojem, utywać 4 strażaków. 
W wypadkach naglych i w razie koniecznej potrzeby 
mo~e drabinę ustawiać i dwóch ludzi, jednak ćwiczenie 
szkolne należy przerabiać w czwórce. 

Wyznacza.my do ćwiczenia 4-ch ludzi, oznaczo­
nych MM 1, 2, 3 i 4. Na rozkaz: "po drabinę łań­
cuchową do wozu biegiem - marsz!" biegną 
wyznaczeni do wozu, odpinają rzemienie, zdejmują dra­
binę z wozu i kladą drabinę na ziemi. N a rozkaz: 
„ dr ab i n ę lań.cuch o wą n a ram i ę - c h wy ćl" 
na takt „raz" robią ćwiczący twarzą zwróceni do dra­
biny sklon kuczny i podnoszą drabinę na wysokość 
w dól opuszczonych rąk, na takt „dwa" robią półobrót 
i zakładająi drabinę na ramiona. Twarzami zwróceni 
są wtedy ćwiczący ku dolnemu okutemu końcowi dra­
biny. Rozstawienie numerów pokazuje rysunek. 

Ql Q3 

I . i 
I I 

.L J __ ·-.·----
() 4 0 2 

Następuje rozkaz: „z drabiną hńcu9hową 
do M ... (budynku) biegiem - marsz!" Cwiczą­
cy biegną, niosąc drabinę do wskazanego miejsca i za­
trzymują się tak, by dolny koniec drabiny byl odlegly 
od ściany o P/2-2 lokcie. Na rozkaz „Drabinę hń­
cuchową na ziemię zlóż!" - na. tempo „raz" ro­
bią pólobrót i, zdejID;ując drabin~ z ramion, podtrzymu­
.ią ją na zwieszonych rękach; ria tempo „dwa" robią 
skłon kuczny, kładą drabinę na ziemi i wracają do po· 
stawy bocznej. 

_ Na rozkaz: „Drabinę łańcu eh ową do dzi a­
lania - spr a w!" ćwiczący przebiegają na miejsca 
jak pokazano niżej i stają zwróceni twarzami ku dra· 
binie: NQ 1 u dolnego końca, M 2 - u górnego końca, 
M 3 i 4 - z boków u górnego końca. 

----,--i---, --- I , 
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pozostaje na temze miejscu, .N!.M 2, 3 i 4 podnoszl\ 
górny koniec drabiny wy2'ej w ten sposób, by N! 2 
podtrzymywał ją za górne końce bocznic na rę_kac~, 
wyciągniętych w pion do g6ry, a .M 3 i N2 4 op1eraJ~ 
sobie bocznice drabiny na ramionach; na tempo „trzy" 
M 1 pochyla się i chwyta za łańcuch, pomagaj~c w ~en 
sposób podnosić drabinę, M.Mi 2, 3 i 4 podnoszą, drabm~ 
do pionu, zatrzymujł\C ją, jednak nieco odchyloną (gór­
nym końcem więcej od ściany niźli dolnym); na tempo 
„cztery" .M 1 chwyta za łańcuch pona.d głową i, cią­
gnąc go ku ziemi, rozsuwa drabinę, :MM 2, 3 i 4 pod­
trzymują, drabinę .za bocznice, przyczem uważać muszą, 
aby okucia i przesuwaj~ce się bocznice nie pokaleczyły 
im rąk; na tempo ~,pięć" .M 1 zaprzestaje rozsuwać 
drabinę, przytrzymuje lewą ręką za łańcuch ponad gło­
wą, prawą ręką chwyta łańcuch, bliżej zie~i, mocne~1 
szarpnięciem prawą ręką z~ łańcuch u~taw1a za~rzaś~1: 
ki w kierunku pionowym 1, opuszcza1ąc w teJ chw1h 
łańcuch trzymany w lewej dloni, ustawia zatrzaśniki 
na szczeblu drabiny; N2.M~ 2, 3 i 4 trzymają w dalszym 
ciągu drabinę (uwag a: gdyby .M 1 był zbyt sła~y 
i nie mógł sam przestawić zatrzaśników, dopomaga ~u 
w tej czynności N! 2); na tempo „sześć" MN2 2, 3 1 4 
opierają górny koniec drabiny o ścian~, poczem .Ni 1 
i N!2 2 st~ją z boków drabiny i przytrzymują ją za boc~­
nice, a .N~ 3 i~ 4 stają obok nich w postawie boczneJ. 

Składanie drabiny odbywa się na rozkaz: „Dr a bi­
nę la ńcu eh ową - zlóż!" również na 6 temp. Czyn­
ności poszczególnych numerów pozostają te same, j9:k 
przy sprawianiu drabiny. Bezpośrednio po rozkazie 
ćwiczący wracają na te same miejsca, z których przy­
szli (t. j. byli w takcie „pięć" przy sprawianiu) i na 
tempo „r a z(' odsuwają drabinę górnym końcem od 
ściany z lekkiem pochyleniem od pionu na zewnątrz; 
na tempo „d w a" - odpinają zatrzaśniki przez pocią­
gnięcie drabiny ku górze; na tempo „trzy" - opusz~ 
czaj!\ przęsła drabiny w dół; na tempo „cztery" kładą 
drabinę do pochylenia, tak jak w takcie „trzy" przy 
sprawianiu, na tempo „p i ę ć" przechwytujłl drabinę do 
pozycji takiej, jak w takcie "dwa" przy sprawianiu; 
na tempo „sześć" kładą drabinę na ziemi i stają w po­
stawie bocznej. 

Stanowiska poszczególnych strażaków zmieniamy, 
obchodząc drabinę dookoła w prawo, tak, by ka.żdy 
przerobił wszystkie czynności, a więc cztery razy. 

T. Brzozowski. 

PAMIĘTAJMY 

o 
Drabinę przy ćwiczeniu szkolnem sprawiamy na 

6 temp, z których 1, 2, a i 6 są te same, co przy ćwi- GO, RNYM s' L1'S KOJ 
czeniach z drabiną przystawnlł, zmiana polega tylko na . 
dodatkowej pomocniczej robocie N2 3 i .M! 4, a miano- . . • 
wicie: na tempo "raz" M 1 staje na dolnym końcu dra-
biny, MJ'& 2, 3 i 4 robią skłon kuczny i unoszą drabinę 
nR. wysokość wycil\gniętych rąk; na tempo „cl w a" , .N'~ 1 
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Odezwa w sprawie plebiscytu na Górnym Śląsku. 
. Zarząd Glówny Związku Fl?rjańskiego p~zesłał 

do wszystkich zarządów straży ogmowych ochotmczych 
odezwę treści następującej: 

„960 ochotniczych straży ogniowych, zrzeszonych 
w Związku Florjańskim,-to tylet l?laców~k obywate~­
skich, owianych duchem czynu i o~iarnośm społeczne.i. 
Straże ochotnicze, rozrzucone po naJdalszych zakł\tkach 
kraju, a jednocześnie nieroze~walnie spojone jedną ~deą 
związkową czynem swym zbiorowym na poczynamach 
narodu na;zego zaważyć mogą, i, jak t? najbliższa prz~­
szlość wykazała-ważą. Albowiem ideą przewod~1ą 
naszego strażactwa jest nietylko :valka z ~l~sk~ og~io­
wą, lecz zarówno i przedewszystk1em - mes1eme ofiar­
nej służby obywatelskiej, zwłaszcza w tak ważny_ch 
i przełomowych chwilach, jakie nasz naród, kształtują· 
cy swą państwowość, przeżywa. . . . . 

Druhowie! Dzieło zjednoczema ziem polskich me 
skończone. Prastara dzielnica Piastowa-Śląsk Górny 
oczekuje w najbliższej przyszłości rozstrzygnięcia swych 
losów i wierzy niezł_omnie w czyn solidarny.' czyn ID;O­
carny narodu naszego. Nie wolno nam an~ na chwilę 
ustać, lub osłabnąć w nieprzepartem dążemu do odzy­
skania Śltlska. 

Wierzymy, że niema bodaj ani jednego obywate­
la-1:1trażaka. któryby nie przyczynił się ju~ do. tej spra­
wy świętej, lecz oto chwila decydująca już bhska! Do 
s~eregu więc, Druhowie, rzućcie raz jeszcze na szalę 
bytu narodu Wasz czyn obywatelski! Njech do apelu 
stawią się wszyscy, niech nikogo nie zabraknie. . 

Budźcie i podnoście serca, uderzcie w spiżowy 
dzwon zwyci~stwa! A glos jego dojdzie do naszych 
Druhów ze Śląska, dodaj~c im otuchy w walce, oraz 
wiary i pewności, iż w walce tej jednomyślni z nimi 
jesteśmy. . , . . 

Do czynu więc, Druhowie! Nie szczędzc.1e sweJ 
pracy usilnej, nawolujcie otoczenie do ?:fiarnośc1, _a fun­
dusze gromadzone składajcie do Komitetu Plebiscyto­
wego (na rachunek Pocztowej Kasy Oszczędnościowej 
N~ 1532). . . 

Sześćdziesi~t tysięcy obywateli, pod sztandarami 
naszego Związku zrzeszonych, nie może ~ie zaw~żyó 
na szRli wysiłków narodowych ku odzyskanrn drogiego 
nam ŚlB;ska". 

Organizacja obrony przeciwpożarowej na kolejach. 
W dnju 8 lutego r . b. odbyła się w Ministerstwie 

Kolei Żel. konferencja w sprawie organizacji obrony 
przeciwpożarowej na stacjach kolejowych .. W konfe­
rencji wzięli udział przedstawiciele Min. Kol. Zeł., przed­
stawiciele poszczególnych Dyrekcyj Kolejowych, d_ele­
gaci Związku Florjańskiego i delegat Małopolskiego 

~~~~~~~~~~~~~~~~-

Zwi~zku Straży Pożarnych. Nie było tylko delegata 
Wielkopolskiego Zwil\zku Straży Pożarnych. 

Po wysłuchaniu sprawozdań przedstawicieli po· 
szczególnych Dyrekcyj Kolejowych o stanie obrony 
przeciwpożarowej na stacjach kolejowych zebrani na 
konferencji uznali potrzebę jaknajszybszego zorganizo­
wania omawianej obrony, przyczem uwydatniło się, i~ 
na terenie Dyrekcji Poznańskiej obrona przeciwpołaro­
wa istnieje już od szeregu lat i jest należycie zorgani­
zowana. 

W wyniku ożywionej dyskusji, dotyczf\Cej spo~O­
bu zrealizowania omawianej sprawy, uznano za nie­
zbędnie potrzebne wydanie przez Min. Kol. Żel. rozpo­
rzł}dzenia o przymusowym udziale funkcjonarjuszy ·ko­
lejowych w mających powstać drużynach i pogotowiach 
pożarnych na poszczególnych stacjach kolejowych. 
W tym celu Ministerstwo Kolei Żel. zamierza wydać 
specjalny okólnik wraz z odpowiedni~ instruk~ją, opra­
cowaną na podstawach złożonego przez Zwu1zek ~lo­
rjański projektu obrony przeciwpożarowej na stacJaob 
kolejowych (patrz M 1 - 2 „Przeglądu Poz." z roku 
bieżącego). . 

Uznano również w zasadzie za b. pilne tworzeme 
przy poszczególnych Dyrekcjach kolejowych referatów 
pożarniczych z odpowiedni{\ ilością fachowego perso­
nelu w osobach inspektorów i instruktorów do spraw 
pożarnictwa. Do cza~u potworzenia takich referatów! 
Ministerstwo Kolei Zel. korzystać będzie z fachoweJ 
pomocy poszczególnych Związków Straży Pożarnych, 
a w szczególności Zwił\zku Florjanskiego, który, roz­
porządzając odpowiedni~ ilością sil fachowych w oso­
bach swych inspektorów i instruktorów do spraw po­
żarnictwa, jaknajchętniej w imię dobra ogólnego swą 
pomoc zaofiarow at . 

Wywiązała się następnie fachowa dyskusJa na ~o­
rnat zaopatrzenia w odpowiednie narzędzia straża?k1e, 
majf\cych powstać na stacjach kolejowych drużyn i po­
gotowi pożarnych. Specjaln~ trudność nastręczała 
sprawa ujednostajnienia średnicy węży tłoczt}cych, gdyż 
w Małopolsce i na Kresach Wschodnich stosowane są 
urzf\dzenia przeciwpożarowe z, węża~i tlocz,ce~i o śre­
dnicy 2", natomiast w b. Krolestw1e Polskie~ 1 w ~o­
znańskiem-!3 //'. Wyłoniona na konferenc31 specJal-

. na komisja opracowała niezw.loczni~ na miej se~ ty_py 
taborów strażackich dla stacyJ koleJowych, op1eraJąC 
się na projekcie Zwit}zku Florjańskiego, opracowanym 
w swoim czasie dla Dyrekcji Warszawskiej. 

O fundusze niezbędne na zakupienie narzędzi Mi­
nieterstwo Kolei Zeł. postanowiło zwrócić się do Mini­
sterstwa Skarbu z projektem wyznaczenia na ten cel 
odpowiednich kredytów. . .. 

Niewątpliwie uchwały rzec.zoneJ konferencJ1. posu­
ną wreszcie naprz~d sprawę r~CJOnalne~o zorga!1:1zowa­
nia obrony przec1wpożaroweJ na stacJach koleJowych. 
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Mamy przytem nadzieję, iż uchwały powyższe nie 
pozostanł} jedynie na papierze, lecz istotnie będą w cza­
sie najbliższym w ~ycie wprowadzone. 

Odznaczenia. 
Na posiedzeniu Gł. Zarządu Zwi~zku Florjańskie­

go w dniu 81stycznia1921 r. przyznano następnjłlce 
odznaczenia. 

Ozłon~owi Straży O. O. w Tomaszowie-Lub., Sta­
nisławowi J aremczukowi - medal za ratowanie giną­
cych. 

Członkom Stra~y Ogn. Zaw. w Lublinie: Włady­
sławowi Ambroziewiczowi i Bazylemu Usińko - listy 
pochwalne za wyróżniają.cą się działalnością przy ga­
szeniu pożaru, wynikłego w Lublinie dnia 22 grudnia 
roku ubiegłego. 

lb 

Pożar świątyni w Loreto. Jak doniosły ostatnie depesze, 
podczas pożaru kościoła katedralnego w Loreto, slynnem z piel­
grzymek do znajdującego się w tym kościele domku N. Marji 
Panny, spłonęły oprócz starodawnej statui Matki Boskiej i oł­
tar?.a również liczne przedmioty wartościowe oraz środek 
kościoła. 

KORESPONDENCJE. 
Biała Podlaska. W dniu 20 czerwca 1920 roku Zarzł\d 

miejscowej Straży Ogniowej zwołał ogólne zebranie członków 
straty, na. którem przyjęto nowych członków oraz dokonano 
wyboru prezesa i nowego komendanta Straży. 

Ogólne zebranie po wspólnej dyskusji jednogłośnie po­
stanowiło powołać na prezesa p. Alfreda Konopkę - starostę 
i na komendanta p. Rajmunda Łodzie.ka, obywatela nadzwyczaj 
energicznego, oddającego się zupełnie sprawie Straży Ogniowej. 

Straż Ogniowa. odżyła, zaczęła się w niej praca na nowo. 
Częste ówiczenia, zebrania, zabawy i t. p. dodawały członkom 
Strafy nadziei na lepszą jej przyszłośó, to te:ż coraz więcej 
przybywa jej członków. 

Wtedy, kiedy praca. szła w najlepsze, ewakuacja. zmusila 
na.szych dzielnych kierowników do opuszczenia Białej, a więc 
i naszej Straży. 

Po paru jednak tygodniach szczęśliwie powrócUi, i znów 
obecnie praca idzie jak dawniej, jest więc nadzieja, ze w naj ­
bliższej przyszłości Bialska Straż Ogniowa stanie na wysokości. 
zadania. · 

Największą naszą bole.czk94 są złe i szkodliwe elementy 
w Straży, które należy natychmiast usunąć. 

'To najgorsze, że społeczeństwo nasze śpi. Czas w praw­
dzie, by zrozumiano powszechnie potrzebę Stra:ty Ogniowej, 
a jednak trudne to jest - bardzo trudne, choć jednocześnie 
łatwe do zrozumienia. 

Członkom Straży O. O. w Sierpcu: .Tanowi Bienie­
ckiemu, Oudkowi Blumanowi, Józefowi Gabryszew­
skiemu, Janowi Halfafowi, Saturninowi Halfafowi, J 6-
zefowi Łukaszewskiemu, Adolfowi Nadrabowskiemu, 
Władysławowi Pilkiewiczowi, Antoniemu Staniszew- . 
skiemu (dowódcy oddz.), Antoniemu Staniszewskiemu 
(szereg.), Michałowi Staniszewskiemu, Antoniemu Sty­
gnerowi i Tomaszowi Zawadzkiemu-znak za wyslngę 
15 lat; Ludwikowi Brzezińskiemu, Józefowi Chojnac­
kiemu, Stanisławowi Domańskiemu, Piotrowi Felicowi, 
Władysławowi Ja błońskiemu, Arturowi Jarzyńskiemu, 
Bronisławowi Leji, Czesławowi Nagrodzkiemu, Ju!ja­
nowi Nagrodzkiemu, Henrykowi Pehlke, Waleremu Pta­
szyńskiemu, Stefanowi Przeradzkiemu, Aleksemu Szu­
stakowi i Franciszkowi Zawadzkiemu-znak za wysłu­
gę 10 lat. 

Inteligencja. nasza szuka tylko błędów w Straży, umie 
krytykować złe działanie jej przy ogniu, a nie chce przyczynić 
się do usunięcia złego, które i tak systematycznie się usu wa, 

„ ale cóż zrobi jeden człowiek dobrej woli i chęci, gdy inni ta-

Straż Ogniowa m. st. Warszawy w r. 1920. Według da­
nych statystycznych, sporzlłtdzonych przez komendę Straży 
Ogniowej m. Warszawy, okazuje się, że w r. 1920 było w sto­
licy po!arów b. dużych 13, dużych 18, średnich rozmiarów 25, 
małych 501, czyli ogółem Straż ogniowa brała udział przy 557 
pożarach. Pozatem Straż wyjeżdżała do 7 pożarów, wynikłych 
poza granicami miasta. Wreszcie 74 razy Straż wyjeżdżała 
do fałszywych alarmów. 

'Targ Poznalłski. W Poznaniu czynione SI\ przygotowania 
do urządzenia wielkiej w~stawy przemysłowo-handlowej z ca­
lej Polski p. n. ,,Targ Poznański". Odpowiednie pawilony 
wznoszone Sf:\ już na placu przy wieży Górnośląskiej. Wystawę 
podzielono na cztery grupy: 1) wyroby tkackie, skórzane, drzewne 
(gumowe), szkło i ceramikę, galanterję, zabawkarstwo i t. p., 
2) wyroby metalowe, aparaty do gotowania, oświetlania, bu­
downictwo, papiernictwo, ksi,żki, artykuły biurowe i t. p., 
S) materjały spoiywcze, chemikalja, przyrz,dy chirurgiczne, 
ł) mechanika, przedmioty art.vstyczne, maszyny różneg-o rodzaj n. 

Termin wystawy-:-:-28.V-5.VI r. b. 

Wlelkl pożar w Berlinie. W gmachu wielkiego domu to. 
warowego Tietza na placu Aleksandra w Berlinie powstał 
o godz. 5-ej nad ranem pożar na drugiem pi~trze, który sze­
rzył si~ z niesłychan~ szybkościąi. Straż po długich wysiłkach 
zdołała ogień zlokalizowaó, niemniej straty s~ ba.rdzo znaczne. 
Przep.r~wad. zona. niezwłocznie. po u~aszeniu poża.:n rewizja 
na m1eJ&cn wykazała, że ogień wynikł z podpalenia.. W od­
dziale parterowym znaleziono olbrzymi kosz pełen różnych 
towarów oraz na.rzE}dzi złodziejskich, następnie zaś wydobyto 
z kryjówki 17-l~tniego chłopca, który ba.dany przez policję, 
rzyzn ał się do Winy. 

Flrma Tietz, jak wiadomo, prowadzi kampanję przeciw 
marce polskiej, do~ajllc do zakupionych przedmiotów jako 
,,premjum" banknoty stumal'kowe polskie. 

~ą ~~~· . 
Obywatele! od was zalety rozwój miejscowej Straży 

Ogniowej, pomagajcie więc Zarządowi w pracach jego, a bądż­
cie pewni, że komendant Straży nie będzie szczędził sił i pracy 
dla. jej dobra. 

Miejmy na.dzieję, że w najbliższej przyszłości prace 
w Straży pójdą jeszcze lepiej, a społeczeństwo przyczyni się 
do urzeczywistnienia zamierzeń Straży. Cześć! Wuka. 

Dąbrowa nad Czarną (Opoczyńskie). Na apel Rady Obro­
ny Państwa wielu z naszych druhów stanęło w szeregach Armji 
Ochotniczej. Pierwszy pośpieszył założyciel i naczelnik tej 
straży p. St. Szwarc, zosta.wiajt;:c straż pomocnikowi swemu 
p. Józefowi Pencinie. Już w przeddzień wyjazdu do szeregu 
naczelnika. Straź została. bez głowy, gdyż nagła śmierć pomoc­
nika p. J. P. przerwała wszystko. Następnie po wystj\pienin 
do Armji dowódcy oddziału p. M. Kostanka i wielu innych 
strażaków szeregi drużyny przerzedziły się. Mimo braku kie­
rownictwa pozostali druhowie dzielnie się spisywali podczas 
gaszenia ognia w 3 wypadkach. Za jeden z tych wyjazdów 
do pożaru T-wo Ubezp. w Warszawie wyasygnowało a:t 100 
(sto) marek. 

Stale borykać się trzeba z brakiem gotówki, bez czego 
nie można sprawić niezbędnych w straży rzeczy. Jest nadzieja 
jednakże, że ku wiośnie sprawimy wóz rekwizytowy, 2-3 becz­
ki, bo powrócił z wojska nasz naczelnik p. S. i, rozejrzawszy 
się w sytuacji, począł się krzątać. Już wyjednał w Sejmiku 
Opoczyńskim zapomogę (3000 mk.), przyznano nam 1000 mk. 
w Stowarzyszeniu miejscowem, projektuje się przedstawienia.­
i jest nadzieja, że do lata Straż nasza zostanie należycie wye­
kwipowana., tak że śmiało stanl\Ó możemy do zawodów. 

W o bee tego, że znaczna częśó druhów wszystkich straży 
przeszła. wyszkolenie wojskowe, należałoby za.stosować w stra­
żach bezwzględnie musztr~ wojskowi\. Projektuje się też zaJo­
żenie kapeli, co jednakże uskutecznimy po należytem wyekwi-
powania straży. Strażak. -
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Głosy Czytelników. 

Do Druhów-żołnierzy! 
Strażactwo nasze godnie spełniło swe obowiązki wzglę­

dem Matki.- Ojczyzny i w zupełności usprawiedliwiło te po­
dejrzenia, które w stosunku do nas mieli zaborcy i okupanci. 

W końcu 1918 roku, gdy zarysował się gmach ucisku 
i niewoli, strażacy jak jeden mąż chwycili sa wypadajl\Cl\ broń 
Niemcom i Austrjakom i pośpieszyli z. nią do braterskich sze­
regów, gdzie wielu z nas w twardym trudzie żołnierskim stra­
wiło przeszło dwa lata. Najcięższą i najdłuższą walkę wypa­
dło nam stoczyć z zarazi\ bolszewicką, którą wschodni barba­
rzyńca usiłował przeszczepić do wojska naszego, aby je zde­
prawować i rozbić następnie. Ale nieugięte okazały się nasze 
szeregi. A gdy w roku 1920 pod naporem wschodniej dziczy, 
p~dzonej głodem i chęcią rabunku, cofnęliśmy się na skutek 
rozkazu aż do brzegów Wisły, nowe zastępy Armji Ochotniczej, 
w której pułkach zaroiło się od braci strażackiej, przyszły 
z pomocą. i osiągnięto wspólnym wysiłkiem Narodu całego 
ów „Cud nad Wisłl\", którego wynikiem są dobiegające do końca 
układy pokojowe. 

.Rząd polski rozpoczął demobilizacj~ armji i wielu z Was, 
Druhowie, już powróciło pod strzechy rodzinne. Ale na tem 
nie kończą się nasze zadania. Przez swój trud żolnierski i ofiarę 
życia poległych towarzyszów broni nakreśliliśmy i zabezpieczyli 
ara.nice Rzeczypospolitej, dzięki czemu utrwalona jest obecnie 
;;.asz.a wolność i niepodległość. Wszystko to jednak są dopiero 
warunki do pracy pokojowej, kt6rą · rozpocząć należy nad bu­
dową trwałego gmachu Odrodzonej Ojczy~ny.. Po naszł'"ch 
wioskach i miasteczkach, prócz powszechneJ biedy, tyle Jest 
jeszcze ciemnoty, nieuctwa, brzydoty i zacofania, a tak nieliczne 
'sl\ zastępy tych obywateli, którzy nie szczędzą swej pracy dla 
dobra ogólnego. 

Nie wątpię więc, że powrócicie, Druhowie - żołnierze, 
wszyscy do swoich organizacyj, wniesiecie tam sw~j zapał 

i chęć czynu i dopomożecie, aby nasze placówki strażackie 
promieniowały poczynaniami w zakresie odrodzenia naszego 
życia narodowego. Każda straż ogniowa chętnie Was powita, 
wierzy bowiem, iż przykładem swych cnót iołnierskich: kar­
ności~, pilnością i poświęceniem dacie dobry wzór druhom, 
którzy nie przeszli polskiego szkolenia wojskowego i jak godnie 
nosiliście mundur żołnierza, tak godnie nosić b~dziecie mundur 
strażaka-obywatela. . 

W spólnym i zgodnym wysilkiem doprowadzimy do tego, 
iż straż ogniowa, ten związek młodych i ~gich męskich sił, 
będzie szkołą i wzorem dla innych pla.c6wek pracy obywa-
telskiej. H. p 

Cześć! Żołnierz'-st;ażak. 

Ofiary. 

Na plebiscyt górnośląski. 

S. A. 850 mk., Strat Ogn. Och. w Piątku 6,000 mk., 
:::3tra.ż Ogn. Och. w Rachaniach 500 mk. Sumy powyższe prze­
kazano Komitetowi Zjednoczenia Górnego Śląska z .Rzeczpo­
spolitą Polską (Warszawa, Krak.-Przedm. 60) . . 

Straż Ogn. Och. w Lipiu 2,600 mk., osiągniętych z przed­
stawienia amatorskiego (złożono w Redakcji „Gońca Często­
chowskiego"). 

Straż Og·n. Och. w Nowem Mieście 31,413 mk., osil\gnię­
tych z kwesty pomiędzy ludności!\ gm. Modzele staraniem 
członków Zarządu Straży: Teofila Kraszewskiego, Adolfa An­
toskiewicza, Józefa. Kulesza., Wł. Nawrockiego i Jana. Idzikow­
skiego. Sumę powyższą wpłacono do l:itarostwa Płońskiego. 

Straż Ogn. Och. w Kurow~e {pow. puławski) 2,845 mk 
zebranych wśród członków. 

Straż Ogn. Och. w Czemiernikach (pow. lubartowski) 
1,000 mk. 

Staż Ogn. Och. w Chodczu-3,000 mk. z przedstawienia 
teatralnego urzl\dzonego przez Kółko Amatorskie (złożono 
w miejscowym Komitecie Plebiscytowym). 

KURSY POŻARNICZE W WAR·SZAWIE. 
W celu obsadzenia na prowincji szeregu stanowisk instruktorów do spraw pożarnictwa, którzy 

b~dą mieli za zadanie zorganizowanie sieci ochotniczych straży pożarnych w poszczególnych powiatach 
· i wogóle oddanie się spraw?m pożarnictwa, Związe_k Florjański urzą?za dla kandydatów na wymienione 
stanowiska dwu ty go~ n1owe kursy pożarnicze w Warszawie. 

Poczf\tek kursów dnia 4 kwietnia r. b. Zgloszenia kandydatów przyjmuje Biuro Związku Flo­
rjańskiego (Warszawa, Al. Jerozolimskie 55, II pi~tro) od godz. 9-ej rano do 3-ej pp. Jako kandydaci 
po~ądani są b. wojskowi i harcerze w wieku do lat 30·z wykształceniem szkól średnich. 

Wpisowe za cały kurs wynosi 200 mk. O wszelkie udogodnienia, tak mieszkaniowe, jako też 
aprowizacyjne, Związek Florjański energicznie .zabiega. 
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• • 
PERKEO! STANKO! 

Tylko patentowane aparaty PBRKBO i ST ANKO, wytwarzajfłce pia.nł}, gaszą momen-. 

talnie wszelkie łatwopalne materjały, jak: benzynę, terpentynę, naftę, eter, karbid, proch i ·t. p. 
Ręczne aparaty PERKEO wytwarzajłł 80 litr. piany, 

Duże aparaty STANKO wytwarzają 800 litr. piany. 
Przedstawiciele: 

Paweł Goldman 8l Leon· Endelman, 
Warszawa, Widok 11, telef. l30.-88~ 
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